GAZETA LWOWSKA. 


We Srodę 


Wiadomości zagraniczne. 
S. Domingo. 


List z Bostonu pod dniem 2egim Li- 
stopada pisany, zawiera co następuie: , Zje- 
dnoczone Stany Aineryki północney wysłały 
były fregatę Hongres doŚt. Domingo, ce- 
lem zostawienia w Królestwie Haityckhiem P. 
Tylera, iako Amerykanskiego Ajeuta handlo- 
wego , celem zagodzenia różnych niesnasekh ,i 
weyścia w ściśleysze stosunki z temże Hróle- 
stwem. Te atoli zamiary nie powiodły się. 
Gazeta dworska Haitycka umieściła z tego 
powodu poniższa: Notę urzędową: 

» Dla uchylenia wszelkich wątpliwości, 
iakieby przybycie Amerykanskiey fregaty Kon- 
gres z P. Tylerem do portu stolicy naszey 
sprawiać mogło, i dla odjęcia nieprzyiaciołom 
Królestwa Haitychiego wszelkich powodów do 
aniotania nan potwarzy, iesteśmy upowaźnie- 
ni ogłosić co następuie.* 

„Rząd, mocny sam przez siebie i przez 
swoie zasady mądrości i sprawiedliwości, nie 
waha się ogłosić prawdy. Z aktów wyczytać 
można życzenie, które Rząd nasz okazał, aby 
z Rządem Zjednoczonych Stanow Ameryki poł- 
xocney stosunki handlowe i przyjacielskie sko- 
iarzyć , ieżeliby się takowe wspierały na po- 
litycznych stosunkach, zwyczałach i wzaie- 
inności, które między Rządami bydź musza. 
Z poniższego urzędowego listn można się prze- 
konać, że przyczyny, dla których zyskowny, 
przeszło 25 lat między obydwoma Narodani 
istnący handel rozciągłeyszym nie był, iedy- 
nie i szczególnie Zjednoczonym Stanom 
przypisać należy.“ 

Królestwo Haitychie. 

»W pałacu de la grande Riviere, 
dnia 1go Sierpnia, w 14stym roku niepodle- 
głości. Sekretarz Stanu, Minister Spraw za- 
granicznych Królestwa Iłaityckiego etc., do P. 
Barona Dupuy, Sekretarza i Tłòmacza Kró- 
lewskiego eto.“ 

„Mości Baronie! Dnia wczorayszego o- 
trzymałem list WPana, donoszacy o przybyciu 
de portu stolicy Amerykańskiey fregaty Hon- 
gres, na którey znayduie się P. Tyler, uda- 
iacy się za handłowego Ajenta Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki północney. Dowie- 
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dziawszy się o przybyciu P. Tylera, spodzie- 
wałein się, że otrzymam depesze od Rządu 
iego i listy, któreby go przy Dworze Hai- 
tyekim zawierzytelniały. Lecz nadzwyczeynie 
się zdumiałem wyczytawszy z doniesienia WPa- 
na, że miał przy sobie szczególnie tylko cer- 
tyfikat w wyrazach niezwyczaynych i nieprzy- 
zwoitych ułożony, oraz zawieralący słowa: 
Cap Frangais (Przylądek Francuzki), zamiast 
Cap Henry (Przylądek Henryka), i wyspa 
St. Domingo, zamiast Haity; sa to wyra- 
zy nieprzyzwoite, i Rząd J. R. Mości obra- 
żaiące. Pomimo pragnienia Jego K. Mości, aby 
stosunki handlowe i przyiacielskie między oby- 
dwoma Rządami skojarzone bydź mogły, przy- 
imuszony iestem przecież zlecić WPanu, abyś 
P. Tylerowi dał do zrozumienia, że iako 
Ajent handlowy uważanym i przyiętym bydź 
nie może, ponieważ w żaden autentyczny. i 
w należytym kształcie ułożony list wierzytel- 
ny opatrzonym nie iest, któryby go przy Rzą- 
dzie Haitychin mógł zawierzytelnić. Ponie- 
waż P. Tyler nie zna zapewne obrzędow , 
które w Królestwie tuteyszem w dyploma- 
tycznych czynnościach między Fezadami istnie- 
ia, przete go VVPan z niemi obznaiomisz, i 
udzielisz mu kopiię oświadczenia Królewskie- 
go z dnia 20ogo Listopadu 1817. Ubolewam , że 
Jego R. Mość, który się teraz w podróży znay- 
duie,.P. Tylerowi i Kapitanowi fregaty 
Kongres nie może dać posłuchania, którego 
oni pragną. Mam zaszczyt pozdrowić WPana 


etc. etc. 
(Podpis.) 


Baron Dupuy. 


Wielka Brytaniia. 


Gazeta Angielska Telegraf PIymucki, 
umieściła poniższe wiadomosci z wyspy S$. 
Heleny: „Zły homor Bonapartego wzmógł 
się szczególniey od owego czasu, gdy go nay- 
nowsze wiadomości z Europy doszły. Dla 
przechadzki iego założono nowy gościniec, cią- 
gnacy się 12 mił Angielshich, na którym atoli do- 
tychczas ani noga nie postał. Dwa razy na dzień 
musi telegraf tameczny Gubernatorowi dono- 
siċ: co się w Loogwoodzie (mieyscu inie- 
szkania Bonapartego) dzieie. Zwyczayny 
rapport bywa: „że wszystko w porządku.“ Cho- 
ciaż na wyspie S, Heleny, iak wiadomo, bar- 
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dzó test gorace, przecież todziennie po 100 
funtów węgli i niemało drzewa do Long- 
woodu dostawiaią, i w rachunek kładą; ie- 
duakże przed nieiakim czasem sharzył się ku- 
charz na niedostatek opału na kuchnię. Bo- 
aparte rozkazał natychmiast porabać ma- 
honiową komodę i szafę, które mu z Anglii 
przysłano (7). W rozmowie, która miał z Bo- 
napartem P. Hille, Kapitan okrętu Alce- 
ste, często wspominano o Chinach, z kad 
Kapilan przybył, i o niewiadomości Chiń- 
czyków. „Wystaw sobie Panie Jenerale (rzekł 
Kapitan między innemi do Bonapartego) 
w Loo-Choo nie znają ani czynów woien- 
nych, ani nawet nazwiska Pana.“ 

Ministeryalue gazety Londyńnskie twier- 
dzą, Że z Hrabią Le Cazes dla tego tak o- 
stro postąpiono sobie w Anglii, iż śmiał 
podczas pobytu swoiego na Przylądku Do- 
brey Nadziei ponawiać też same skargi © 
zlem obchodzenia sięz Bonapartem na wy- 
spie S. Heleny, które Santini iPiątkow- 
ski po przybyciu swoiem do Europy roz- 
siewali. 

Francecya 


Dnia 20. Grudnia, zaczęło sie w Izbie 
Deputowanych głosowanie nad przełożonym 
oneyże proieitem do prawa względem wol- 
ności druku. Proiekhtten zawiera 29 artyku- 
łów. Naypierwey szła rzecz o to, czyłi się 
ma głosować nad artykułami w takim porząd- 
hu, w iakim po sobie następuia, czyli też na- 
samprzód nad artykułem 27mym z osobna, a 
potem dopiero nad resztą artykułów od 1g0 
do 26g0 po kolei? Większością głosów u- 
chwalono ostatnie, ponieważ. rezstrzygnienie 
artykułu 27go pośpiechu wymagało. | 

Artykuł 27my, iak go Ministrowie propo- 
nowali, tak opiewa: „Gazety i inne pisma pe- 
ryodvczne, zawieraiące przedmioty polityczne 
i nowiny, mogą do dnia 1. Stycznia 1821g0 
tylko za upoważnieniem Brólewskiem bydź 
wydawane.“ ą . - 

To upoważnienie Królewskie, miało się 
wedlug dawnieyszey uchwały z dniem 31wszym 
Grudnia 1817 skohczyć , ieżeliby go nie po- 
wiono; przyspieszono więc w tey mierze wy- 
danie uchwały. 

Pomieniony artykuł 27my został przeto 
1:31 gałhami białemi przeciwko 97 ezarnym, 
w poniższych wyrazach uchwalonym: „Gazety 
i inne pisma peryodyczne, których osnowa są 
polityczne przedmioty i nowiny, mogą aż do 
konca posiedzenia Izb w roku 1818, tylko za 
upoważnieniem Królewskiem wychodzić.* 

Potem przystąpiono do głosowania nad 
pozostaiacemi 20 artykułami według porządhu 
anychże. 
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Art 1.) Znany i we Francyi osiadły 
autor iakowego pisma drukowanęgo, odpowie- 
dzialnym iest za osnowę iego. ] 

Art. 2) Znany i we Franeyi osiadły 
antor drukowanego tłómaczenia dzieła iakowe= 
go, iest za nie odpowiedzialnym. 

Art. 5.) Wydawca iakowego dzieła, któ- 
rego autor przed Dgłoszeniem mnarł, lub jest 
nieznanym , ałboli też wə Francyi nieosiae 
dłym , iest za takowe odpowiedzialnym, 

Art. 4) Drukarz iest tylko wówczas od- 
powiedzialnym, ieżeli autor, lub tłómacz, albo 
wydawca są nieznanymi, albo we Francyi 
nieosiadłymi ; lnb też, ieżeli autor lub tłó- 
macz swoiego zezwolenia na wydrukowanie 
dzieła nie dali. 

Art. 5.) Jeżeli ani autor, ani tłómacz, 
ani wydawca, ani drukarz dzieła nie sa zna- 
nymi, alho ieżeli żaden z nich we Francyi 
osiadłym nie iest, odpowiedzialnymi są księ- 
garze 1 wszyscy inni, którzy pomienione dzie- 
ło sprzedaią , albo rozszerzaią. 

Art. 6.) Za pismo, któreby do zbrodni 
wyrażnie wzywało , tah autorewie, tłómacze, 
wydawcy i dxukarze, iako też księgarze i 
wszyscy inni, którzy ie sprzedaią albo roz- 
szerzaią, zarówno są odpowiedzialnymi, i me- 
ga w iednymże czasie za pomienione pismo 
bydź zapezwani. 

Art. 7.) Sądowe ściganie za iakowekol- 
wiek badź pismo, nastapić może w skutku 15ga 
artykułu prawa z dnia 21. Października 1814g0: 
a.) podczas drukowania onegoź w tym przy» 
padku, ieśliby takowe przed oznaymienieim , ia- 
kie i4sty artykuł rzeczonego prawa przepisnie, 
rozpoczętem było; b.) ieśliby nie na każdem 
exemplarzu drukowanego pisma nazwisko i 
mieysce mieszkania drukarza wyrażonem nie 
było; c.) ieśliby pisma przed ogłoszeniem 
go, w całości lub w części nie złożono. 

Art. 8.) Oprócz tych trzech przypadków, 
nie może bydź nikt sądowsaie ściganym za 
drnkowane pismo, ieżeli ogłoszenie tegoż pi 
sma nie nastąpiło. 

Art. g.) Przecież może drukowane dzie- 
ło, nawet przed rozdaniem onegoż, podanem 
bydź Sądowi z przyczyny osnowy swoiey; może 
ono bydź zagrabionem w tym czasie, który między 
nakazanem przez prawo z dnia 21. Październi- 
ka 18:4go złożeniem dzieła i datą recepissu 
upływa, który to recepis koniecznie w dch 
dniach po nastąpionem złożeniu, wydanym hydź 
musi. WV takim przypadku nie będzie autor 
odpowiedzialnym ; lecz może na wezwanie 
Adwokata rządowego, w przeciagu dni dmiu 
po zabrania dzieła, powołanym bydź do Sądu 
Policyi poprawczey , aby tam, ieżeli za rzecz 
potrzebną gosądzi, przełożył środki na o- 
brone dzieła swoiego. Sąd wyrzecze potem. 


+ mię zaboru, iub też zakazanie dzie- 
a. 

Art. 10.) Jeżelibyiakowe drukowane pi- 
5mo na mocy poprzedzaiącego artykułn, lub 
też na mocy art. a5g6, tytułu Igo prawa z 
dnia 21. Października 1814g6 zabranem było, 
tedy rozkaz względem zabrania, i protokół 
Z tego powodu spisany, powinny bydź pod 
karą nieważności rzeczonego prołokółu, 
w przeciagu 3ch dni oznaymionemi stronie, 
przeciw: którey zaboru tego dokonano, i w 
tymże samym terminie ze strony Prokuratora 
Królewskiego przesłanemi wraz z exempla- 
rzem dzieła Sędziemu instrukcyynemu. Gdy- 
by w przeciągu wyżey przepisanego terminu 
nie nastapiło żadne oznaymienie, może się ten, 
któremu dzieło zabrano, udać do Sadu cywil- 
nego, i domagać się nieważności zaboru i 
powrócenia dzieła. W takim przypadku po- 
winien Sąd przez doniesienie (par voie de 
refere), iak w nagłych przypadkach, sta- 
mowić. 

Art. 11.) Sędzia instrukcyyny powinien 
«w przeciągu Śmia dni po odebraniu protokółu 
względem zaboru spisanego, zdać sprawę Izbie 
tadney (Chambre du Conseil). 

Art. 12.) Jeżeli Izba radna tego iest 
zdania, że nie ma żadnego powodu do sado- 
wege ścigania, tedy wyroliwie zniesienie za- 
boru i uwolnienie poślakowanego, ieżeliby 
był arestowanym. W przeciwnym zaś razie 
stanowi w miarę ważności przedmiotu , albo 
edsyłaiąc sprawę do Sądu Połicyi poprawczey, 
lub też przesyłając akta Prokuratorowi jene- 
ralnemu 'Krybunału Królewskiego, aby tenże 
woediug skawówki przepisow księgi ustaw w 
Sprawach kryminalnych, podług rozdziału: 
O postawieniu w stanie oskarzenia, 
sobie Postapił. 

„ Art. 13.) Jeśliby we 3ch dniach po zda- 
nin sprawy Sędziego instrukcyynego żaden 
mie zapadł wyrok, odsyłaiący sprawę do Sądu 

'olieyi poprawczey, albo przesełaiąey akta 

rokuratorowi jeneralnemu; — lub ieśliby 
Mtrony, którey dzieło zabrano, do Sadu Policyi 
Poprawczey nie zapozwano w tymże samym 
terminie (rachuiac na każdą odległość 3ch 
myriametrów, zawsze ieden dzień więcey), li- 
4ZĄC Od czasu wyyŚcia rozporządzenia (or- 

onnance de renYoi), nakazuiacego odesła- 
nie do Sadu Policyi poprawczey, tedy zabor 
dzieła iest pleno jure nieważnym i bezsku- 
tecznym, Każdy, w którego ręku złożonym 
był exempłarz zakazanego dzieła, winien iest 
powrócić go właścicielowi za okazaniem cer- 
tybkąta Pisarza, zaświadczaiącego, że żaden 
Wyrok ani pozew w przeciagu wyż postano- 
Wionego terminu 3ch dni nie nastąpił, a ten 
certyfikat służy za kwit usprawiedliwiaiący. 
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Árt. 14.) Zapozwanie do Sadn Policyi 
poprawczey powinno bydź oznaymionem Pi- 
sarzowi w przeciagu trzech dni po wydaniu 
rozporządzeeia {ordonnance de renvoi), 
a sprawa powinna się wytoczyć po upłynienią 
terminu, przepisanego artykułem 184tym księ- 
gi ustaw o postępowaniu kryminalnem. Jeżeli 
ze strony Prokuratora jeneralnego nadesłane 
są akta, a Sad Królewski wyrołnie oskarzenie 
poślakowarego, tedy sprawa do naybliższega 
Sądu kryminalnego odesłaną bydź ma. 

Art. 19.) Akt oskarzenia konczyć się po- 
winien następuiaca rekapitulacya: „W skutku 
„tego oskarzonym jest N... . ża to, że przez 
„ułożenie, przetłómaczenie, lub ogłoszenie te» 
„go, albo owego pisma , lub też przez sprze- 
„daź, albo rozszerzanie tego, lub owego pi- 
„sma, tę albo owa zbrodnię, z temi lub owemi 
„okolicznościami, popełnił.* 

Art. 16.) Zapytania, wynikaiące z aktu 
oskarzenia i z rospraw sądowych, czynione 
bydź maią w następuuacych wyrazach: a.) Czyli 
drukowane pismo okaznie ten albo ów dowie- 
dziony, a w rekapitulacyi aktu oskarzenia wy- 
rażony przypadek ze wszystkiemi objętemi w 
nim okolicznościami? b.) Jesili oskarzony win» 
nym za to, że to- pisno ułożył, tłómaczył, 
lub ogłosił; albo, że ie drukował, lub prze- 
dawał, alboli też rozdawał? 

Art, 17.) Jeżeli oświadczenie Sadu Przy- 
sięgłych (Jury), szczególnie we wzgłędzie 
pierwszego pytania, w calośeż lub w części 
będzie potakniace, tedy zabor dzieła utrzy- 
manym, i samo dzieło potępionem bydź ma. 
Jednakowoż można poeślakowane osoby iedy* 
mie tylko na poniesienie kosztów skażąć. 

Art. 18.) Sądy poprawcze mogą (w przy- 
padku nadużycia wolności druku) według 11450 
artykułu księgi ustaw 0 postępowaniu hrymi- 
nalnem, zezwolić na tymczasowe wypnszcze- 
nie z aresztu osoby poślakowaney, ieżeli ta 
kaucyę złoży ; moga takoż podczas wyroko- 
wania, w miarę łagodzących okoliczności, u- 
żyć prerogatywy, pozwoloney onymże arty- 
tykułem 463cim księgi ustaw kryminalnych, a 
nawet, choćby dzieło potępionem zostało, 
skazać poślakowanego tylko na zapłacenie ko- 
sztow. 

Art. 19.) Każdy wyrok dzieło potępiaią- 
cy, nakazać ma zakazanie takowego i zni- 
szczenie zagrabionych exemplarzy, oraz tych, 
Ltóreby późniey zagrabionemi bydż mogły. 
Można także nakazać wydrukowanie i przyle- 
pienie wyroku przeciwko tey stronie, htóra 
tylko na zapłacenie kosztow skazaną została. 
Takowe wysoki maia bydź ogłoszonemi w ta- 
kim samym samym kształcie, iak wyroki ty- 
czace się oświadczeń nieobecności. 


Art. 20.) KMtoholwiek dzieło iakowe, gdy 
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potępienie onegoż wiadomem się stanie, zno- 
wu druknie , przedaie, lub rozdaie, może do- 
znać maximum tey kary, na iakaby prawa 
skazały były autora, gdyby Sąd Przysięgłych 
uznał go za winnego, lub gdyby na korzyść 
iego żadne łagodzące okoliczności nie zaszły; 
to iednakże nie powinno przeszkadzać zastoso- 
waniu poprzedzaiącego artykułu. 

Art. 21.) Jeżeli idzie o zbrodnie lub prze- 
stępstwa, tedy nieważność spisanego 0 zabo- 
rze dzieła protokółu, z powodu iakowego, 
w formie onegoż popelnionego błędu; nie 
może bydź w żadnym przypadku na przeszko- 
dzie dalszemu ciągowi ścigania sądowego, i 
wyrokowi na dzieło. — Takiż sam przypadek 
powinien zachodzić względem poślakowaney 
osoby, ieżeli obwiniaiący ią czyn dowiedzio- 
nym iest w instrukcyi sprawy. 

Art. 22.) Każda osoba, sądzaca się bydź 
pokrzywdzoną przez nadużycie wolności dru- 
ku, może skarzyć się na to przed Prokurato- 
rem Królewskim, lub Sędzią inslrukcyynym, 
tak w mieyscu zamieszkania swolego, ieżeli 
pismo tamże drukowanem, lub rozdawanem 
było , ialo też w mieyscu zamieszkania osoby 

oślakowaney. 

Art. 23.) Zbrodnie lub przestępstwa, po- 
pełnione przez nadużycie wolności druku, a 
ścigane ex officio przez Adwokata rządo- 
wego, powinne albo w Sadzie mieysca za- 
mieszkania osoby poślakowaney , alho też w 
Sądzie tego mieysca, gdzie oświadczenie i 
złożenie dzieła nastąpiło , bydź sądzonemi. — 
Jeżeli żadne oświadczenie lub złożenie nie za- 
szło,tedyrzeczone zbrodnie lub przestępstwa i 
w tych Sadach sadzone bydź mogą, w których 
okręgu dzieło wydrukowanem , lub rozdanem, 
albo sprzedanem zostało. 

Art. 24.) Rozpoczęte za staraniem Adwo- 
hata rządowego przed innymi Sędziami spra- 
wy, maią bydz odesłane do Sędziow, wyana- 
czonych w artykule poprzedzalącym. 

Art. 25.) Skarga ze strony Rządu prze- 
ciwko nadużyciu wolności druku, poczytunie 
się po upłynieniu roku, począwszy od dnia, 
w którym pismo drukowane, w skutku artykułu 
14go prawa z dnia 21go Października 1814g0, 
złożonem zostało, za przedawniona. — Skarga 
ze strony Rządu w tym razie, gdzie złożenie 
dzieła nie nastąpiio, tudzież skarga cywilna 
we wszystkich przypadkach , poczytuie się zą 
przedawnioną dopiero po upłynieniu terminu, 
wyznaczonego w księdze ustaw o postępowa- 
niu kryminalnem. 

Art. 20.) Prawo z dnia 26go Lutego 1817, 
tyczące się pism zagrabionych, tudzież wszel- 
kie przepisy praw wczesuieyszych, które się 
prawu muieyszemn sprzeciwiaią, sg i zostaią 
zniesionemi. 


Te 26 artykułow , z których wyznaczona 
przez Izbę Deputowanych liommnissya, artyku- 
ły 7my, my, Qty, noty, a*%sty i agsty (iak tu 
są umieszczone) poprawiła, przyięła Izba na 
posiedzęuiu d.24. Grudnia, większością 122ch 
głosow przeciw 111stu' głosom. 


Rossya. 


N. Cesarz i Król Alexander wydał do du- 
chownegoSynoduRossyyskiego ukaz następniacy: 
„Podczas ostatniey podróżyMoiey przez Prowin- 
cye, musiałem z wielkiem ubolewaniem w prze- 
mowach różnego Duchowieństwa słyszeć po- 
chwały, które Mnie się mało tyczą i Bogu ie- 
dynie należą. Przekonany iesten w gruncie 
serca Moiego o tey chrześciiahskiey prawdzie, 
że wszelkie błogosławieństwo mamy od nasze- 
go Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, i że 
bez Jezusa Chrystusa każdy , iakikolwiek bądź 
człowiek, pełen iest grzechow. Dia tego też 
znaczy te przyznawać ludziom sławę, Wschech- 
mocnemu iedynie należącą się , kiedy Mi chca 
przypisywać świetność wypadków, w których 
się prawica Panska tak iawnie okazała. Po- 
czytuię sobie za obowiazek zakazać tę tak 
nieprzyzwoitą pochwałę , i rozkazuie swięte- 
mu Synodowi, aby zalecił Biskupom, iżby oni 
i wszyscy członkowie Duchowieństwa wstrzy- 
mywali się w podobnych okolicznościach od 
takich pochwał, które ucho Moie obrażaią, 
Powinni oni odtąd dziękować tylko Bogu Za- 
stępów za błogosławieństwa, które złał na 
nas, i błagać go, aby nam i nadal łaski swoiey 
użyczyć raczył, żebyśmy działali według słów 
Pismo Sgo, które przykazuie nan oddawać ic- 
dynie 'część wiecznemu Królowi, nieśmiextel- 
nemu, niewidomemu i iedynie mądremu Bogu. 

W Moskwie dnia 27. Października (8. 
Listopada) 1817. 


(Podpis) Alexander. 


Przyiechali do Lwowa od dnia 1ogo do 14go 
Stycznia. 

W. Bobrowski Baron, z Przemyśla. — W. Czar- 
necki Józef , z Barwinka. — W. Dobrowolski Mi- 
chał, ze Stryja. — W. Gubski Jan Urzednik kame- 
ralny, z Mostów. — W. Hordyński Borgiiasz, z Pol- 
ski. — JW. Humnicki Fabiian Hrabia, z Prusinowa, 
— P. Harth Zacządea huty sklanney, z Bukowiny, — 
W. Kozłowski Tadeusz, ze Stanisławowa. — P. Paw» 
łowiez Szymon Assessor, ze Stryja. = W. Pawłow- 
ski Jan, z Zółkwi. — W. Radwański Wicenty, z Tu- 
rek. -— W. Rużycki Stanisław, + Sokala. — P. Stos- 
sel Karol Dyrektor teatru, z Przemyśla. — W. To- 
micki Alexander, z Polski. — W. Werenko Józef 
Baron, z Sambora — P. Witman gubernialny Prak- 
tykant konceptowy, z Wiednia. — W. Zabłocki Je- 
drzcy, 4 Brzeżan. — W. Zabielski Jan, były Podpuł- 
kownik Polski, z Polski. — W. Zdanowicz Maurycy; 
z Brzeżan. — P. Zaklika Romuald, z Przemyśla. 
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